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Rada Naczelna P. P. S. 


2-gi dzień obrad 


Rada Naczelna zakończyła swe pra- 
ce wczoraj o godz, 3 popołudniu. 

„Zrana toczyła się w dalszym ciągu dy 
skusja nad referatami, utrzymana przez 


cały czas na bardzo wysokim poziomie. 

Zasadniczą rezolucję polityczną, zrefe 
rowaną imieniem Komisji Wnioskowej 
przez tow. M, Niedziałkowskiego, przy- 


Wiec bezrobotnej młodzieży 


Wczoraj o godz. 11 rano odbył się 
na dziedzińcu domu przy ul. Leszno 53, 
gdzie mieści się Związek Metalowców, 
wiec młodzieży robotniczej w sprawie 
bezrobocia. Wiec zorganizowany zo- 
stał przez Org. MŁ T. U. R. 


Przemówienia wygłosili tow. tow.: 


St. Dubois oraz 'A, Bełzówna. Mówców 
w powadze i skupieniu słuchało około 
500 zebranych. 

Po wiecu policja aresztowała kilku 
członków Org. Młodz. T. U. R., których 
wieczorem .zwolniono z aresztu. 


jęto jednomyślnie przy paru wstrzymu- 
jących się od głosowania. 


Dwie poprawki zgłoszone do rezolu- 
cyj Rada Naczelna odrzuciła dużą więk 
szością głosów. Treść rezolucyj poda- 
my jutro. 


Rada Naczelna ustaliła ponadto wska 
zówki co do obchodu 1-go maja oraz 
termin i miejsce XXIII Kongresu Partji 
(1, 2 13 listopada r, b, w Warszawie); 
osobna rezolucja, którą również jutro 
ogłosimy, omawia sprawę prasy partyj- 
nej, a mianowicie propagandę na jej 
rzecz, obowiązek kolportażu i inne 
sposoby popierania. 


Z Hitlerji i o Hitlerji 


BOJKOT NIEMCÓW. 


Johannisburg, 2 kwietnia (PAT,). — 
Wielkie. firmy żydowskie południowej 
i rozpoczęły bojkot towarów. me- 
mieckich jako odpowiedź na akcję an- 
tysemicką w Niemczech. 
_ Londyn, 2 kwietnia (PAT.). Wczoraj 
i dziś odbywały się w Londynie manife- 
stacje antyniemieckie. Wczoraj w dzielni 

Lażydowskiej Whitechapel odbył się 
wiełki-wiec Żydów z udziałem 5000 o- 
sób, na którym wygłoszono szereg o- 
strych. przemówień _ protestacyjnych 
Przeciwko prześladowaniu Żydów w 

iemczech. Uchwalono następnie rezo- 
lucję, która będzie doręczona ambasa- 

e niemieckiej. 

Dziś popołudniu odbyły się pochody 
ze sztandarami i transparentami, zor- 
$anizowane przez komunistów i nieza- 
leżnych socjalistów. Pochody ten udały 
Się do Hyde-Parku, gdzie odbyła się 
wielka demonstracja. W czasie tej de- 
monstracji mówcy wypowiadali się prze 
ciwko Hitlerowi i jego rządom. W de- 


monstracji brało udział iprzesąło 10 
tysięcy osób. 
„ŚWIADEK“, 
Kapsztad, 2 kwietnia. (PAT.). Nie- 


miecki konsul generalny oświadczył tu 
urzędowo, że „pogłoski“ o zajściach an- 
tyżydowskich w Niemczech są niepraw- 
dziwe, 
KTO JESZCZE PODPALAŁ 
REICHSTAG? 
Berlin, 2 kwietnia. (PAT.). 


Prasa 


| 
| 


donosi, że aresztowano 3-ch Bułgarów, 
oskarżonych o zdradę stanu, Aresztowa 
ni pozostawać mieli w kontakcie ze 
sprawcą podpalenia Reichstagu Lueb- 
bem. 

(A więc już schwytano Holendra i 
kd Bułgarów, tylko memieckich' pod- 
palaczy jeszcze nie s r 
aie je i chwytano—Przyp, 
NOWE ZBRODNIE HITLEROWCÓW. 

Berlin, 2 kwietnia. (PAT.).. . Biuro 
Wolffa donosi z Frankfurtu nad Menem 
o nowem krwawem załściu, jakie. miało 
miejsce tam w sobotę, 

Przed sklepem żydowskim doszło do 
utarczki pomiędzy grupą ludzi a poste- 
rumkiem hitlerowskim. Nastąpiła : wy- 
miana strzałów, których ofiarą padły 2 
osoby ranne. Zaalarmowany ` oddział 
szturmowców aresztował kilku uczestni 
ków starcia. 


Berlin, 2 kwietnia, (PAT.). Kierownik 


| kliniki uniwersytety w Bonn prof. Kan- 


torowicz został dziś aresztowany. Po- 
wody tego zatządzenia nie są znane, 
Berlin, 2 kwietnia. (PAT). W Bremie 
utworzono nowy obóz koncentracyjny, 
gdzie umieszczono w ostatnich dniach 
około 100 więźniów, rekrutujących się 
z pośród aresztowanych socjalistów i 
komunistów. 
2 Berlin, 2 kwietnia. (PĄT.). Sąd dora- 
źny w Frankfurcie n/M, skazał na je- 
den rok więzienia kupca wędrownego 
Loewensteina za rozpowszechnianie po 


głosek, że w Wormacji narodowi-socia- | 


liści powiesili jednego Żyda, Według 
zeznań świadków, jak donosi biuro 
Conti, wspomniany Żyd pa aresztowa- 
niu go popełnił w gmachu wormackie- 
$o ratusza samobójstwo przez powie- 
szenie się, 
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Nowy projekt paktu 


4-ch mocarstw 


Paryż, 2 kwietnia. (ATE.). Ambasa- 
dor angielski w Paryżu lord Tyrrell 
przedłożył w sobotę gabinetowi francu- 


skiemu nowy projekt angielski w spra- | 


wie paktu 4-ch mocarstw. Plan ang el- 
ski, którego podstawą jest projekt Mus 
soliniego ma, jak twierdzą w kołach po- 
litycznych, różnić się tem od projektu 
ustalonego w Rzymie, że przyznaje Pol- 
sce i Małej Entencie prawo zabierania 
głosu decydującego w sprawach ich do- 


ma podkreślić, że Liga Narodów 
jedyną 'instancją kompetentną do podję- 
cia dyskusji w sprawie ewentualnej re- 
wizji klauzul terytorjalnych.  „Excel- 
sior'' omawiając projekt angielski za- 
że rewizji traktatów 


znacza, sprawa 


mogłaby być omawiana jedynie na pod | 
| korowany swastyką hitlerowską? 


stawie 19 artykułu Paktu Ligi Narodów 
w gronie wszystkich zainteresowanych 
państw. 

Paryż, 2 kwietnia, (PAT.). W ciągu 
całego dnia dzisiejszego toczyły się do- 
nios.e narady polityczne. Ambasador 
francuski przy kwirynale de Jouvenel 
i rumuński minister spraw zagranicz- 
nych T.tulescu odbyli szereg konferen- 
cyj z wybitnemi osobistościami świata 
politycznego. Poza tem prem$er Dała- 
dier omawiał z ministrem spraw zagra- 
nicznych Paul Boncourem sytuację. — 
stworzoną przez nowe propozycje an- 
gielskie w sprawie paktu 4-ch mocarstw 
Jutro zbierze się rada ministrów, która 
rozpatrzy propozycje angielskie i spre- 
cyzuje stanowisko Francii. W  tutej- 
szych kołach politycznych nowy projekt 
angielski wywołał wielkie zaintereso- 


PARYŻ, 2 kwietnia. (PAT.). Jak in- 
formuje prasa, w dniu jutrzejszym w 
godzinach rannych odbędzie się posie- 


Po rozwiązaniu Schutzbundu 


Wiedeń, 2 kwietnia, (PAT.). Rozw'ą- 
zanie. socjalistycznego Schutzbundu 
przeprowadzone zostało w całej, Austrji 
bez przeszkód, W Gracu ujawniła poli- 
cja w piwnicy kryjówkę Schutzbundu. 
W Fischamend znaleziono 12 komplet- 
nych urządzeń telefon« polowego. Sk*a 


dy broni Schutzbundu wykryto również ; 


w Brunn i Krems. Oprócz tego skonfi- 


O O 
Przy mogiłach 5 poległych —_ 


w Pabjanicach 


Na cmentarzu 
Walce o chleb, 
robotników. 


i 


w „Pabjanicach przy grobach pięciu zabitych robotników w 
pracę i ludzkie warunki pracy zbierają się ciągle tysiączne tłu- 


sczysaą znaczną ilość dokumentów i 
akt. 

WIEDEŃ, 2 kwietnia. (PAT.. Bur- 
mistrz Seitz zaprotestował na posiedze 
niu sejmu wiedeńskiego przeciwko roz- 
wiązaniu Schutzbundu. Należy — jego 
zdaniem — rozwiązać wszystkie organi- 
zacje zbrojne, W tej myśli zarządził om, 
jako naczelnik miasta Wiednia, rozwią- 
zanie Heimwehry, nie łudząc się jednak 
co do skuteczności tego kroku. Bojówek 
narodowo - socjalistycznych nie mógł 
mówca rozwiązać, ponieważ bojówki te 
nie są zorganizowane w formie stowa- 


rzyszeń, Rozwiązanie Schutzbundu nie 


Zdemolowanie siedziby 


Dublin, 2 kwietnia. (PAT.). Formalne 
oblężenie głównej kwatery komunistycz 
nej przez grupy ludności dublińskiej, — 
zakończyło się jej zdobyciem i zdemo- 
lowaniem oraz ucieczką menerów ko- 
munistycznych pod osłoną policji, Jak- 
kolwiek akcja ta napotkała na zdecydo 
wane przeciwdziałanie władz admini- 


Spór o Burgenland 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT.). Rząd 
krajowy w Burgenlandzie powziął jedno 
myślną uchwałę, protestującą stanow- 
czo przeciwko propagandzie nieodpo- 
wiedzialnych kół węgierskich na rzecz 
oderwania Burgenlandu do Austrji, U- 
chwała rządu krajowego wyraża zdzi- 
wienie, że- Burgenland włączono do pro 


| pagandy za rewizją traktatów pokojo- 
1 wych. Burgenland jest prastarem tery- 


| 


| 
| Przywódca austrjackich narodowych 


zmieni w niczem obecnego stanu rze- 
czy. W dalszym ciągu swej mowy bur- 
mistrz Seitz oświadczył, że rządy naro- 
dowo - socjalistyczne w Austrji są nie- 
możliwe, ponieważ austrjacka klasa ro- 
botnicza nie jest tak rozbitą politycznie 
jak niemiecka. 


socjalistów Frauenfeld oświadczył, że 
Schutzbund już na parę dni przedtem 
wiedział o grożącem mu rozwiązaniu. 
Mówca zarzucił dalej socjal - demokra- 
tom, że nie chcieli n.e wiedzieć o An- 


schlussie. 


komunistycznej 


stracyjnych, to jednak policja okazała 
się bezsilną przeciwko nieoczekiwanym 
atakom zorganizowanego tłumu na sie- 
dżibę komunistyczną. 33 osoby doznały 
cięższych lub lżejszych obrażeń. Loka? 
został spalony, a czerwone sztandary 
i literatura komunistyczna zniszczone. 


torjum niemieckiem, a* rezultat plebi- 
scytu «w roku 1921 dowiódł, że przewa- 
żająca większość ludności Burgenlandu 
oświadczyła się za Austrią. Uchwała za 
strzega się dalej przeciwko temu, by 
pod osłoną frazesów o rewizji rakta- 
tów pokojowych czyniono z Burgenlan- 
du terytorjum sporne. Ludność Burgen- 
landu pragnie niezmiennie pozostać po 
wsze czasy przy Austrji. 


jest | 
i że akcja na rzecz rewizji traktatów pro 


| Hitlerowi, zawieszenie 


dzenie rady ministrów, na którem mają 
zapaść decyzje w sprawie stanowiska 
Francji w stosunku do projektu paktu 
4-ch mocarstw. 

PARYŻ, 2 kwietnia. (PAT.). Minister 
spraw zagranicznych Rumunji Titulescu 
odbył dzisiaj w godzinach przedpołud- 
niowych konferencję z p. Andre Tar- 
dieu, b. premjerem. W godzinach wie- 
czornych minister Titulescu ma się spot 
kać z ambasadorem de Jouvenel. 

Paryż, 2 kwietnia. (PAT.). „Pertinax“ 
pisze dziś na łamach „Echo de Paris”, 


wadzi raczej do wojny, aniżeli do poko- 
ju. Czy pod pretekstem odbudowy Eu- 
ropy w kierunku idealniejszego sporzą 
dzenia jej mapy politycznej ma się pra- 
wo oddania mniejszości pod bat ude- 


Jeszcze 8 dni temu Mussolini radził 
wojny przeciw 


| Żydom, na co Hitler odpowiedział, iż 


nie może tego uczynić przed upływem 
kilku dni. To, co się dzieje teraz w 
Niemczech, jest najlepszym dowodem, 
że Niemcy nie dążyły do równoupraw- 
nienia, którego domagają się z taką 
bezwzględnością. 

MOWA HERRIOTA. 

Lyon, 2 kwietnia. (PAT.). B: premier 
Herriot, przemawiając na zebraniu b. 
kombatantów, zaznaczył, iż według 
niego niema małych mocarstw, są tylko 
mocarstwa równe wobec prawa. Prag- 
nąc, by wielkie mocarstwa miały pra- 
wo kierowania losami małych państw, 
nie czyni się nic innego, jak tylko poli- 
tykę imperjalistyczną. Dlaczego ma się 
poprawiać mapę Europy, już poprawio- 
ną w roku 1919? W zagadnieniach mię- 


dzynarodowych są — zdaniem mówcy 
— trzy sposoby rozwiązywania ich, 
mianowicie: przez odosobnienie ro- 


carstw, dalej przez porozumienie ich, 
t. j. przez taką politykę, która rzuciła 
Francję w objęcia wielkiej wojny ° wre- 
szcie przez Ligę Narodów, która stano- 
wi najlepszy system rozwiązywania nie 
porozumień międzynarodowych. W zá- 
kończeniu mówca oświadczył, iż 1:e 
jest ani optymistą, ani pesymistą i wy- 
powiada się za polityką, opartą na Li- 
dze Narodów i na jaknajbardziej jaw- 
nei dyplomacji. 

Paryż, 2 kwietnia. (PAT.). Dzisiejsza 
prasa paryska poświęca dużo miejsca 
informacjom i komentarzom 0 rozmo- 
wach, toczących się w stolicy Francji w 
związku ze sprawą paktu czterech mo- 
carstw. Szczegółów noty, 
wczoraj min. Paul-Boncour przez amba- 
sadora Tyrella, dzienniki nie podają. 

Według „Le quotidien“, koń'eczność 
sprecyzowania stanowiska Anglii wy- 
nikła wskutek sytuacji wewnętrznej w 
Niemczech od czasu pobytu MacDonal- 
da w Rzymie, oraz wzięcia pod uwagę 
oddźwięku, jaki wywołał projekt Mus- 
soliniego w Polsce, Czechosłowacji, Ru- 
munji i Jugosławii. Dziennik przypisz- 
cza, że gabinet francuski na jutrzejszem 
swem posiedzeniu zajmie stanowisko 
zdecydowane i przeciwstawiające się 
wszelkim układom międzynarodowym, 
które przeczyłyby duchowi i literze pak 
tu Ligi Narodów. 


Huragan nad Ameryką 


Londyn, 2 kwietnia. (ATE.). Z Nowe- 
go Jorku donoszą, że huragan, który 
przeszedł nad południowemi stanami 
wyrządził wielkie straty. Według ao- 
tychczasowych doniesień liczba ofiar 
w ludziach przekracza 100 osób. Straty 
materjalne są oceniane na przeszło 400 
miljonów dolarów. Jedynie w stanie Mis 
souri zginęło przeszło 60 osób. Liczba 
rannych wynosi kilkaset. 


wręczonej - 


* 


DONNA Str. 2 


H. N. BRAILSFORD 


CE „ROBOTNIK“, poniedziałek, 3 
zw dahare Radzki A 


kwietnia 


Anglia a Hitler 


Naród angielski na tyle potrafi my- 
śleć logicznie, aby zrozumieć, że. 
pragnąc uniknąć wojny, musi poczy* 
nić pewne koncesje na rzecz Nie- 
miec. Uczyniłby to zresztą niemal 
jednomyślnie jeszcze przed rokiem, 
gdyż z przesądów, które stworzyła 
p-opaganda czasu wojny, nie pozo- 
stało nawet śladu. Tragedja polega 
na tem, że przed rokiem we Francji 
panowali Tardieu i Laval. Dziś pu- 
bliczność brytyjska obserwuje wyda- 
rzenia niemieckie ze zdumieniem 
połączonem z odrazą. Mając wielki 
respekt dla kultury niemieckiej, nie 
może ona zrozumieć tych objawów 
barbarzyństwa. W Anglji antysemi- 
tyzm jest całkiem prawie nieznany. 
Mieliśmy Żydów na stanowiskach 
premjera, wicekróla Indyj i wielu mi- 
nistrów. Brutalne prześladowanie 
Żydów wywiera na przeciętnym An- 
śliku większe nawet wrażenie od 
objawów dzikiego okrucieństwa wu- 
bec socjalistów i komunistów. Acz- 
kolwiek szczegóły nie są dostatecz- 
nie znane wobec grozy wydalenia, 
wiszącej nad korespondentami za- 
granicznymi, mieszkającymi w Ber- 
linie, to jednak posiadanych wiado- 
mości wystarczy, aby obudzić wszę- 
dzie zgrozę i oburzenie, Nawet „Ti- 
mes” pisze o „nazich”, używając 
słów, pełnych zimnej wzgardy. 
Wszystko to oznacza, że myśl o u- 
stępstwach na rzecz Niemiec nie na- 
pawa nas wcale radością. Niemniej 
przeto gotowi jesteśmy poczynić kon- 
cesje. Wzruszając ramionami, uczy- 
nimy to z obawy, choć przed rokiem 
mogliśmy uczynić to samo, kierując 
się poczuciem sprawiedliwości. Zda- 
jemy sobie sprawę, że nasza opiesza- 
tość przyprawiła o obłęd połowę na: 
rodu niemieckiego. Szał zwycięzców 
wyniósł Hitlera na stanowisko dyk- 
tatora. 

Dyskusja, która w ubiegły czwar” 
tek toczyła się w Izbie Gmin, wyka- 
zała bądź co bądź, że istnieje pewna 
różnica zdań nietyle w sprawie za- 
sad rewizji, ile w zasadzie metod u- 
rzeczywistnienia planu Mussoliniego. 
Macdonald, uciekający się zawsze 
do mglistych pojęć i komunałów mo- 
ralnych, nie dodał nic do tego, cośmy 
już i bez tego wiedzieli, W imieniu 
prawego skrzydła konserwatystów 
zaatakował go Churchill w sposób 
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(Dokończenie). 


świetny i ostry. Atak chybił jednak 
celu, gdyż był zbyt gwałtowny. Du- 
żo przemawia za argumentacją Char- 
chilla, — ja sam dawałem już wyraz 
podobnym poglądom — lecz dziś za 
późno już, aby móc używać tych ar- 
$umentów. Oświadczył on, że zanim 
się Niemcom da broń do ręki, należy 
usunąć powody ich utyskiwań. Jest 
to poniekąd słuszne: powinniśmy jed- 
nak byli uczynić to przed wielu jesz- 
cze laty. Churchil! zwalczał zresztą 
plan dozbrojeniowy Macdonalda, wy 
chodząc przedewszystkiem z założe- 
nia, że plan ten krzydzi Francję: re- 
dukuje do połowy armję francuską, 
podwajając armję niemiecką. Chur- 
chill mógłby dodać jeszcze, że plan 
doprowadza do jednengo poziomu 
zbrojenia powietrzne Anglii i Francji, 
odraczając jednocześnie „do sprzyja* 
jącej chwili“ powszechne rozbroje- 
nie na morzu. Mało kto kędzie się 
jednak pisać na jego poglądy. Partja 
Pracy i liberałowie zgadzają się w 
zasadzie na rewizję, lecz poddają 
ostrej krytyce myśl o dyktaturze 
wielkich mocarstw. 


Najistotniejszym szczegółem było 
dotychczas sprostowanie przez obu- 
rzonego Macdonalda pogłosek o rze- 
komej jego propozycji, która miała 
dotyczyć zwrotu Niemcom kolonji 
mandatowej w Tanganajce. Wszyscy 
są w zasadzie za rewizją, lecz nikt 
nie chce zdobyć się na ofiary. 

Jak więc postąpią wielkie mocar- 
stwa? Czy trzymając się mocno 
swych kolonij afrykańskich, zapro- 
ponują jednocześnie Polsce, aby ze- 
chciała się wyrzec Pomorza? Dykto- 
wać warunki można zwyciężonemu 
przeciwnikowi, nie tak łatwo jednak 
— własnemu sprzymierzeńcowi. Ro- 
kowania równają się targom. Ale co 
państwa pokonane mają do zaofiarv- 
wania? Narazie nikt nie mówi jesz- 
cze o szczegółach. Gdy do tego doj- 
dzie, presja teroru zniknie już chyba. 
Przeświadczeni jesteśmy w głębi ser- 
ca, że wszystkie te mapy, kolonie i 
chorągwie są czemś nierealnem. Nie- 
wątpliwą rzeczywistością jest nato- 
miast fakt, że na obszarze połowy 
kontynentu legły w gruzach nadzieje 
i obronność klasy robotniczej. 


MM NAJWIĘKSZA HURTOWNIA 


W POLSCE 


M. HOPMAN 


Nr. 118 G 


SUKIEN 


WARSZAWA 
Nalewki 38 
FRONT, I PIĘTRO, TEL. 11-55-72 


Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon wiosenny posiada już na składzie : 


niebywały 
wybór 


W bagn 


Teza marksowskiego  materjalizmu 
dziejoweśo, twierdząca, iż życie, ustrój 
i stosunki gospodarcze stanowią o ca- 
łokształcie zjawisk zarówno społecz- 
nych i politycznych, jak kulturalnych i 
moralnych sprawdza się coraz wyraź- 
niej z nieubłaganą ścisłością logiką i 
konsekwencją. Dowodem tego nietylko 
dzisiejsze niebywale zaostrzone stosun- 
ki społeczne i polityczne, lecz także, w 
niemniejszej mierze, cuchnąca już tra- 
pią zgnilizną, w stanie zupełnego roz- 
kładu znajdująca się, dzisiejsza burżua- 
zyjna cywilizacja i moralność jedno- 
stek, narodów i społeczeństw. 


Tomasz Mooney i Warren Billings 


Dwuch niewinnych ludzi, za któ- 
rymi 16 lat temu zatrząsnęły się 
bramy więzienia. Nieubłaganie po- 
woli wlecze się czas w grobie, do 
którego ich wtrącono, a przecież 
nie stracili dotąd ani wiary w osta- 
teczny tryumf sprawy, dla której 
oddali wolność i życie, ani nadziei, 
że ich towarzysze na całym świecie 
nie zaprzestaną starań o ich uwol- 
nienie, dopóki nie wyrwą ich ze 
szponów amerykańskiej „,sprawie- 
dliwości". 

Za jaką ci ludzie pokutują zbro” 
dnię? Za zbrodnię, której kapitali- 
ści nigdy nie przebaczą — organi- 
zowanie klasy robotniczej. 

Rok 1916. Ameryka gotuje się do 
wojny. 

Kapitaliści, zwłaszcza właściciele 
kolei, płoną nadzieją wielkich zy- 
sków. To też organizatorzy związ: 
ku kolejarzy ściągają na siebie nieu- 
błaganą ich nienawiść, Oczekuje się 
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Głodówka b. nadleśniczego 


lasów państwowych 


Dnia 18 marca przybył z Poznania do 
Warszawy b. nadleśniczy lasów państ- 
wowych w poznańskiem Kazimierz Ho- 
szewski, Zamieszkał on w hotelu Sa- 
skim przy ul. Koziej, 


„O ile w pierwszych dniach po przyje- 
W PO NA WEAR IPRZEARCEON 


Tegoroczne ferje wielkanocne 
w szkołach 


W związku ze zmianami w organiza- 
cji roku szkolnego i przedłużeniem o- 
kresu feryj zimowych, w roku bieżą- 
cym po raz pierwszy skrócone zostaną 
ferje wielkanocne w szkołach. 

Ferje te rozpoczną się w środę dnia 
12 b. m, po wszystkich lekcjach i trwać 
będą do wtorku dn. 18 b. m. W środę 
dnia 19 b. m. rozpoczną się w szkołach 
od rana normalne zajęcia. 


Syndykat dziennikarzy 
białostocki h 


Starostwo grodzkie w Białymstoku 
ogłosiło komunikat, w którym donosi, 
że zmieniło swą decyzję z dnia  28-go 
lutego o zawieszeniu działalności Syn- 


dykatu Dziennikarzy B:ałostockich, do-. 


puszczając do wznowienia czynności tej 
organizacji. 

Zawieszenie Syndykatu Białostockie 
go było wywołane zatargiem z jednym 
z miejscowych dygnitarzy, Na zmanę 
decyzji starostwa grodzkiego wpłynęła 
dokonana 16-go marca interwencja wi- 
ceprezesa związku syndykatów red. 
Stefana Grosterna u wojewody b.ało- 
stockiego p. Zyndram - Kościałkow- 
skiego. 


KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE 


W KOLEKTURZE 


= Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 
Aleja 3-go Maja 2, m. 68, tel. 332-88 


ździe Hoszewski często wychodził z ho- 
telu, o tyle w ciągu ostatnich kilku dni 
wcale nie opuszczał swego pokoju. Gdy 
wczoraj numerowy wszedł do pokoju 
Hoszewskiego, znalazł go w stanie nie- 
przytomnym. Po przywróceniu do przy- 
tomności Hoszewski oświadczył, że już 
od czterech dni nie przyjmuje żadnych 
pokarmów. 


Rozpoczęcie głodówki uzasadnił Ho- 
szewski jako akt rozpaczy przeciw wy» 
daleniu go ze stanow'ska nadleśniczego 
lasów państwowych. Wskutek tego Ho- 
szewski wraz z czworgiem dzieci pozo- 
stał bez środków do życia. Ponieważ 
starania przeprowadzone przez niego 
w Warszawie, mające na celu wyjaśnie- 
nie powodów wydalenia go z posady 
nie przyniosły żadnych rezultatów, po- 
stanowił pozbawić się życia przez nie- 
przyjmowanie pokarmów. 

Hoszewskiego zbadał lekarz staro- 


stwa, Prawdopodobnie przewieziony zo- 
stanie do szpitala, 


Ustawa akademicka 


Ustawa o szkołach akademickich ma 
być ogłoszona w „Dzienniku Ustaw” w 
ciągu bieżącego tygodnia. 


Nowocześni wandale 


W Kaiserslantern w Palatynacie od- 
była się w tych dniach demonstracja 
„kulturalna” hitlerowców, 


Demonstracja polegała na tem, że z 
miejscowej bibljoteki przyniesiono s'e- 
dem egzemplarzy „Na zachodzie bez 
zmian Remarque'a, które uroczyście 
spalono na stosie na placu publicznym. 


Przy okazji wygłosił jak'ś nacjonali- 


sta belferzyna przemówienie. w którem 


podkreślił, że od czasu „przeklętej” re- 
publiki posada Palatynat 700 b'bźa- 
tek, które także trzeba będzie „zrewi- 
dować". 


okazji — w razie potrzeby się ją 
stworzy — by się pozbyć tych „nie- 
bezpiecznych menerów"”. W tym 
czasie przemysłowcy amerykańscy 
organizują wielką paradę wojskową. 
Na urzędową propozycję wzięcia w 
niej udziału związki robotnicze pod 
wodzą Tomasza Mooney'a i Warre- 
na Billings'a odpowiadają krótkiem 
i stanowczem „nie”. 

Mooney i jego żona przypatrują 
się z balkonu ceremonji urzędowej 
O 2 km. od nich wybucha bomba. 
Policja gp seeda oraz detektywi 
kompanji kolejowych aresztują 4 
przywódców sobótniczych. W cza- 
się procesu przekupieni świadko- 
wie zeznają, że widzieli Mooney'a i 
Billings'a na miejscu zamachu. Mi- 
mo przeciwnych dowodów, mimo 
ustalenia  „alibi” ponad wszelką 
wątpliwość, zapada wyrok śmierci. 
Stronniczość przewodu sądowego 
jest jednak zbyt widoczną dla wszy- 
stkich, Oxman, główny świadek o- 
skarżenia przyznaje się, że został 
przekupiony. Na 10 sędziów 9 skła- 
da Sądowi Najwyższemu żądanie re- 
wizji procesu. Rząd  Kiereńskiego 
wysyła do Prezydenta Wilsona de- 
peszę, żądającą interwencji. W od- 
powiedzi na list Wilsona guberna- 
tor Kalifornji Stephens zamienia 
skazanym karę śmierci na dożywot- 
nie więzienie. 

Od tego czasu cztery razy nastę- 
pujący po sobie gubernatorzy kali- 
fornijscy odrzucali żądania wzno* 
wienia sprawy. Na ostatniej olimpja- 
dzie w Los Angelos grupa młodych 
ludzi wyszła na stadjon z transpa- 
rentami „Uwolnijcie Mooney'a iBil- 
lings'a", za co skazano ich na wię- 
zienie. Obecnie zaszedł nowy fakt— 
sprawca zamachu przyznał się do 
swego czynu, Wobec tego zawiązał 
się amerykański komitet obrony 
Mooney'a i Billings'a, który podej- 
muje kampanję na nowo. 


Towarzysze, sprawa ta jest naszą 
sprawą. Kryzys obecny i bezrobo* 


Pa POCOO ET OWE NY 


Dyktatura Proletarjatu 


J, M. BORSKI. 


Rozprawa o warunkach dojścia do 
władzy klasy robotniczej w poszczegól- 
nych krajach. 

W tych dniach wyjdzie z druku na- 
kładem T-wa Wyd. „Światło”, Str. 64, 
cena 85 gr. Zamówienia kierować: Tow. 
Wyd. „Światło”, Warszawa, Polna 66, 
m, 54, 


PO CO OTO ONY OE YATO, 
NA 1 MAJA 


ukaże się nakładem Centralnego Wy- 
działu Propagandy i Kolportażu P. P, S. 


Jednodniowka Majowa 


zawierająca liczne artykuły, nowele 
i obrazki. 
Cena sprzedażna 20 gr. 
Przy zamówieniach powyżej 20 sztuk 
— 15 gr. za egzemplarz. 


Zamówienia kierować: Sekretarjat 
C. K. W., Warecka 7, wpłacając jedno- 


cześnie całą należność lub zaliczkę. 


‘simy 


cie obejmuje cały świat. Ustrój ka- 
pitalistyczny zespala klasę robotni- 
czą wspólnem jarzmem niewoli i 
głodu. Do walki o nowy ustrój mu- 
stanąć razem — robotnicy | 
wszystkich krajów. „Dlaczego — pi- , 
sze Mooney w liście z 27. VII. 1932 , 
— tylu ludzi na całym świecie przej- 
muje się obecnie moją sprawą? Po- 
nieważ staje się ona hasłem dla ca- 
łej klasy robotniczej. Jestem w te; 
chwili najmocniejszem ogniwem o- 
pasułącego całą ziemię łańcucha so- 
lidarności i braterstwa“. 


Wyrazem tej międzynarodowej 
solidarności proletarjatu są składki, 
które zbierają pisma robotnicze w 
Europie dla Komitetu Obrony Moo- 
ney'a i Billings'a. 


Matka Mooney'a, S80-letnia sta- 
ruszka, przeprawiła się przez ocean 
Atlantycki i wędrując po krajach 
Europy, szuka ratunku dla syna. 
Wierzy ona w pomoc tych, którzy 
n.yślą i czują tak, jak om, wierzy i 
nie zawiedzie się. 

AMELJA KURLANDZKA. 

Redakcja „Robotnika“ przyjmuje o- 

fiary dla Amerykańskiego Komitetu O- 
brony Monney'a i Billings'a. 

PARIS, COMITE MONNEY 


Cheq postal 541-02. 


Operetkowy ataman 


„Ukraińska" propaganda niemieckich 
czynników nacjonalistycznych przybie- 
ra formy humorystyczne. Pewna firma 
wydawnicza w Monachium wydała pocz 
tówki propagandowe, przedstawiające 
byłego hetmana Ukrainy Skoropadskie- 
go w stroju szturmowca hitlerowskiego. 
Inna pocztówka znowu przedstawia w 
mundurach hitlerowskich byłego kron- 
prinza Wilhelma wraz z synem Skoro- 
padskiego Daniłą. Pocztówki te kclpor- 


skiego wśród emigracji ukraińskiej i 
mają na celu zaakcentowanie dobrych 
stosunków Skoropadskiego z miarodaj- 


nemi sferami hitlerowskiemi. 


Pol'tyczny Prima-aprilis 


Jugosłowiańska  „Prawda” piętnuje 
niesłychany wybryk  prima-aprilisowy, 
jakiego dopuściła się nacjonalistyczna 
agencja niemiecka „Telegraphen U- 
nion" podając w dniu 1 kwietnia zmy- 
śloną wiadomość o buncie jugosłowiań- 
skiej floty wojennej w Catarro i Splicie. 
T. U. podało tę wiadomość, jako odpo- 
wiedź na żart jednego z pism belgradz- 
kich o rzekomem zamordowaniu Hitle- 
ra, „Prawda” podkreśla, że powyższe 
doniesienie jednego z mało znanych 
pism belgradzkich było niewinnym żar 
tem, który nie wyszedł poza ciasny krąg 
czytelników tego pisma, podczas gdy 
wiadomość, rozpowszechniana przez T. 
U. mogła chociaż w przeciągu kilku go- 
dzin zaszkodzić interesom Jugosławii. 


'Niesmaczny żart ajencji n'emieckie' wy 


wołał zrnzumiałe nburzenie w szernakich 
kołach jugosłowiańsk'ej opinii publscz- 
nej. 


towane są przez zwolenników Skoropad 


pasujących najgorszego typu, 


SUKIEN, KOMPLETOW i BLUZEK 


Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁÓW 
CENY B. PRZYSTĘPNE 
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ie 

Zdziczenie moralne, degeneracja fi- 
zyczna i umysłowa, zbrodnia i wystę- 
pek stały się dziś chlebem codziennym 
szerokiego ogółu, zjawiskami, przemija- 
jącemi już bez głębszego wrażenia i e- 
cha. Nikt prawie poza ludźmi żądnymi 
niezdrowych sensacyj nie zwraca iuż 
baczniejszej uwagi na sążniste opisy 
zbrodni i przeróżnych przestępstw, za- 
mieszczane z całą skwapliwością przez 
lubujące się w nich brukowe pisma 
burżuazyjne. Choć pasmo zbrodni i 
występku ciągnie się nieprzerwanym 
łańcuchem coraz liczniejszych, groźniej- 
szych i wstrętniejszych wypadków. 


Wystarczy przejrzeć dzienniki bur- 
żuazyjne, by stworzyć sobie wierny o- 
braz dzisiejszego stanu moralnego spo- 
łeczeństwa. Weźmy np. do ręki „Il. Ku- 
rjer Codzienny”, szczególnie sumienny 
i gorliwy w zamieszczaniu wiadomości 
o wszelakich przestępstwach. W jed- 
nym tylko numerze z 7. 1. 1933 znajdu- 
jemy następujące, same za siebie m5- 
wiące tytuły: „Kartka z ponurego świa- 
ta zbrodni i występku”, „Defraudacja 
167.000 zł”, „Krwawa awantura pijas- 


ka”, „Szantażyści kaliscy”, „Zwyrod- 
niały ojciec", „Aresztowanie przemy- 
słowców w Drohobyczu”, „Zamordo- 


wawszy gajoweśo, poranili jego rodzie 
nę i podpalili dom", „Krwawy napad 
na szosie” i t. d. i t, d. A tak, jak o- 
wego dnia, z którego pochodzą przyto- 
czone w tytułach wiadomości, dzieje 
się stale, dzieje się codziennie. Krwa- 
we często napady i rabunki, oszustwa 
i defraudacje, krwawe tragedje małżeń- 
skie i rodzinne, morderstwa, ojcobój- 
stwa i bratobójstwa, mężobójstwa i żo- 
nobójstwa, z$wałcenia i kazirodztwo, 
to zwykły, powszedni bieg wydarzeń 
każdego dnia. Aczkolwiek istnieją za- 
kazujące tych czynów pod groźbą su- 
rowych kar ustawy, aczkolwiek działa- 
ją sądy doraźne i skrzypią szubienice, 
a więzienia bezustannie i niezmordo” 
wanie wciągają w swe ciemne czeluści 
liczne zastępy swych mimowolnych 
mieszkańców. Wszystkie te, choć roz- 
budowane i „usprawnione” instytucje 
nie pomagają, nie odstraszając niemal 
nukogo od popełniania przestępstw, od 


łamania prawa pisanego i niepisanego. 


Bo też pomóc i zaradzić panoszącemu 
się złu absolutnie nie są w stanię. 


Zbrodnia i występek złączone zawsze 
nierozerwalnie z dwulicową, obłudną i 
zakłamaną klasową moralnością bur- 
żuazyjną, rozwielmożniły się i hulają 
dziś ze szczególną siłą i jaskrawością, 
przejawiając się w rozmiarach, rzec 
można  zastraszających. Niezbity ten 
takt ma niewątpliwie swą uboczną 
przyczynę w działalności brukowców! 
z najniż" 
szych pobudek działających zbrodnia* 
rzy na godnych podziwu i naśladowni* 
ctwa herosów, Ale, jak kapitalistyczny 
ustrój gospodarczy jest głównem źró- 
dłem amoralności burżuazyjnej,. moral- 
ności wogóle, tak też istotny powód c- 
becnego fatalnego stanu moralnego 
społeczeństwa leży niewątpliwie w pa” 
nującym aktualnie rozstroju i chaosie 
gospodarczym, który łamie siłą faktu i 
tak kruche urządzenia moralne bur- 
żuazyjnej cywilizacji, grożąc całkowita 
pod tym względem anarchją. 


Powalony kryzysem gospodarczym: 
wstrząsany konwulsjami walk społecz 
nych i politycznych, pogrąża się świat 
kapitalistyczny coraz bardziej i cor8% 
to nieuchronniej w grząskie, przepaści” 
ste bagno rozkładu i zgnilizny moral- 
nej. Zbrodnia i występek sprzymierze” 
ją się już to z nadmiarem i użyc 
szczupłej garstki, już to z nędzą i gło” 
dem zrozpaczonych mas. „Bogowie * 
ludzie szaleją". Wyraźny i najlepszy to 
może dowód, iż „ma się już pod ko” 
niec” kapitalistycznemu światu. 


Juljusz Gans- 


Bruno Winawer laureatem 


Sąd konkursowy nagrody dramatycZ” 
nej im. Leona Reynela na zebraniu 
Związku Autorów Dramatycznych a 
dniu wczorajszym przyznał nagrodę 7 
rok 1933 w wysokości 1.000 zł. p. Bre” 
nonowi Winawerowi. 
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Robotnicy rolni 


umierają z braku Opieki lekarskiej 
Stosunki w maj. Kraszewo (pow. Ciechanowski) 


zmieniono warunki z ordynarjusza na 
robotnika dniówkowego, ponieważ ro- 
botnikowi dniówkowemu nie płaci się 
za czas choroby. 

Po 6 tygodniach choroby tow. Bitkow 
ski postanowił wrócić do pracy, gdyż 
miał na utrzymaniu żonę i dwoje dzieci, 
lecz, gdy przepracował 3 miesiące, zno- 


Tow. Marjan Bitkowski służył w ma- 
jątku Kraszewo (pow. Ciechanowski) 
własność p. Szujskiego z B. B., — jako 
ordynarjusz - fornal. 

Coś w lipcu 1932 r. z powodu nieo- 
trzymywania należności, robotnicy, wy- 
cieńczeni z głodu, poczęli chorować i nie 
mogli o własnej sile chodzić do pracy. 


Między innymi, przytrafiło się to tow. 
Bitkowskiemu. Z wycieńczenia wywią- 


zała się choroba. 


W toku choroby tow. Bitkowskiemu 
aa aa Sa a a A WODAARGÓRZC POZDR, 


wu wywiązała się choroba i z każdym 

dniem stawała się cięższa. 
Bitkowski zwracał się do pani Szuj- 

skiej, aby mu dała pieniędzy na dokto- 


Obchody 50 rocznicy zgonu Märksa 


W BORYSŁAWIU. 
Staraniem Rady Robotniczej P, P. S. 
i Komitetu U. S. D. P. w Borysławiu, 
urządzono w niedzielę, 26 b. m., w sali 
Domu Robotniczego uroczystą akade- 
mję, w której liczny udział wzięli to- 
warzyszki, towarzysze i sympatycy. 


MEE EERE A E Ea O aa a I 
Kwesta 


na Pogotowie Ratunkowe 


Dziś rano wyruszy na miasto 50 kwesta- 
rzy z okazji rozpoczynającej się 2-tygod- 
niowej zbiórki na Pogotowie Ratunkowe — 
Zbiórka odbywa się z okazji zakończenia ju- 
bileuszu 35-lecia tej samarytańskiej insty- 
tucji, Każdy ofiarodawca nawet najdrobniej 
szej kwoty otrzymuje znaczek, który winien 
nosić w klapie ubrania przez cały okres 
kwesty, Lokal zbiórki mieści się w fronto- 
wym sklepie, po b. banku, przy ul, Królew- 
skiej, Przypuszczać należy, że ofiarni miesz 
kańcy stolicy nie będą szczędzić choćby naj- 
mniejszych datków, które będą z wdzięczno- 
ścią przyjmowane. Tym sposobem pomogą 
wybrnąć Pogotowiu z krytycznej sytuacji 
finansowej, 


O godz. 11-tej rozpoczęto Akademię 
odegraniem Czerwonego Sztandaru. Pre 
lekcje o Marksie i jego pracach wygło- 
sili; tow. J. Markowska w języku pol- 
skim i tow. dr. Skibiński w języku u- 
kraińskim, 


Uroczystość uświetniono  choralnym 


śpiewem młodzieży T. U. R., deklama-. 


cjami w języku polskim i ukraińskim. 

Równocześnie z tą uroczystością or- 
ganizacja T. U. R. obchodziła dziesię- 
ciolecie swej działalności. 

Tow. Markowska w swem przemó- 
wieniu nakreśliła historję powstania 
T. U. R., oraz scharakteryzowała jej 
działalność. 

W DROHOBYCZU. 

Organizacja T. U. R. i „Robitnycza 
Hromada” w Drohobyczu, urządziły w 
niedzielę 26 b. m. w Domu Robotni- 
czym uroczystą akademię, którą rozpo- 
częto o godzinie 12-tej odśpiewaniem 
kymnu robotniczego przez chór „Robi- 
tnyczej Hromady". 

Prelekcje o Marksie wygłosili: tow. 
J. Markowska i tow. dr. Skibiński. 

Sala Domu Robotniczego wypełniona 
była do ostatniego miejsca. 


a ana aa a EE ENER 
Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Naucz mnie kochać”. 

ADRIA: „Pieśń serca”. 

ANTINEA: „Kochanek o północy" i 
„7 twarzy”. 

APOLLO: „Pod twoją obronę”, 

BAJKA: „Wielka atrakcja“ i „Awan 
tura arabska”, 

COLOSSEUM :„Gdybym miał mil- 
jon“ — reż, Lubicza. 


TEORIE WOK AKA ZAK TWO 
COLOSSEUM p.6.15 8.10. 


GDYBYM MIAŁ MILJON 


Nowe emocjonujące arcydzieło 
LUBICZA 


o niezwykle interesującej treści 


o R SACD Ś E i ORR EN 
Mała Sala: WED J A BE Ł 
Ceny 49 gr. i 99 gr. W r. gł. Rod la Rocque 

 EWONAESKNRZECTWASETEKCORCYOK. 


COLOSSEUM: „Djabeł*”, 

CASINO: „Każdemu wolno kochać”. 

CAPITOL: „Boczna ulica“ i „Kobieta 
z Monte Carlo“. 

CRISTAL: „Ułani, ułani". 

CZARY: „Czemp”* z Cooperem. . 

FAMA: „Pod fałszywą flagą", 

FORUM: (Nowiniarska 14) „Zungu“, 

GLORIA: „Dzielni wojacy* z Pat i Pa- 
tachon. 

HOLLYWOOD: „Mąż z urojenia”. 

Marszałk, r. Hożej 


HOLLYWOOD Początek 6, 8. 10 


Jak zdobyć powodzenie u mężczyzn, 
dowie się każda kobieta, jedynie po 
obejrzeniu doskonałego filmu p. t 


MĄŻ Z UROJENIA 


W z. gł JOHN BOLES i JOAN BENNET 
REWJA „GDY WOJSKO IDZIE” 


Janina Sokołowska, Janina Kozłowska, Ire- 
na Soboltówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 
Jaszczołt, Eugenjusz Wojmar. 


HELJOS: „Ziemia Niczyja" i dodatki. 
KOMETA: „Eskadra straceńców* i 


rewia. 


ino KOMETA 


hłodna 47. Pocz, 6. 8. 10. 


K 
c 


| Dziś wielki sensacyjny film 


Eskadra Straceńców 


Potężny dramat, odsłaniający kulisy 
stolicy filmu Hollywood. 


Na scenie Rewja 
z udziałem Jadwigi Bukojemskiej 


LUX: „Za cenę wolności”. 


i Los: od 4 dla mł. „Rozpętane żywio. 
Y „od 8 dla dorosł. „Czterech z Legii”. 
MASKA; „Mata Hari", 


JIVLASTA BURIAN 


MAJESTIC: „Gdy miłość się kończy”. 
EMEN ER ENE TRZY E 
nowy świat 48 
majestic początek o g. 6 
Wiktor Francen yg! e" 
Gaby Morlay jako paryska midi- 


netka 
w filmie 


oczywi Leonce'a Perreta 
Gdy kończy się miłość 


WŁ „KOLOS" Bogaty Nadprogram 
OSTATNI DZIEN 


METRO: „Cham“ ; rewia”. 

METROPOLIS: „Hotel studentów” i 
rewja. 

MEWA: „Nocne Sądy“ i „Wesoły pe- 
chowiec”, 

MIEJSKI: „Emma“. 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MI E J SR 


Początek 6.15. 


„EMMA“ 


tragedja niepotrzebnej matki 
w niezrównanej interpretacji 


MARIE DRESSLER 
Następny program: SYN INDYJ 


Cenv miejsc od 45 or do 1 zł, 


MIRAŻ: „Legjon ulicy” : rewja. 

OAZA: „Księżna Łowicka“. 

PAN: „Ostatnia eskapada". 

PETIT TRIANON: (Sienkiewicza 8): 
„Wielkomiejskie ulice”. 

PALACE: „Obraza majestatu”, 


my 
CHMIELNA 9, 


PALACE poczatek 6, 8.10 


Władca tłumów, król humoru 


w swej przebojowej komedji filmowej 


„OBRAZA MAJESTATU” 


Ekscentryczne przygody nieśmiertel- 


nego wesołka 


Reż.: MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ 
Film śpiewany I mówiony po czesku. 


PRAGA; „Ognisko” i rewja. 
RIVIERA: (Leszno 2) „Głos pustyni”, 
ROXY: „Dziesięć procent dla mnie”, 
SPLENDID: „Donovan“ i rewja. 

STYLOWY: „Pożegnanie z grzechem“ 


SOKÓŁ: „Bezdomni“ i „Na perskim : 
| rynku”, 


TON: „Stalowa dłoń” i „Flip į Flap" 

TOMBOLA: „Pieśń nocy“ i „Gwiaź- 
dzista eskadra", 

UCIECHA: „Złote sidła”, 


1 


| ra i lekarstwa. P, Szujska dała 4 zł. na 


lekarza; lekarz wypisał receptę, lecz 
chory nie miał już pieniędzy na lekar- 
stwo i przyniósł receptę z sobą do do- 
mu. Ostatnio zdrowie chorego tak się 
pogorszyło, że prosił, aby go odstawio- 
no do szpitala pow, sejmikowego w Cie- 
chanowie, lecz p. Szujska ciągle mu tło- 
maczyła, że choroba jego nie jest po- 
ważna i do szpitala go nie zabrano. 

Zrozpaczona żona chorego, widząc, 
że p. Szujska lekceważy życie jej cho- 
rego męża, postanowiła odwieść go sa- 
ma do szpitala, lecz naczelny lekarz od- 
mówił przyjęcia chorego, motywując to 
tem, że najpierw musi się porozumieć 
z p. Szujską. 

Po porozumieniu się z p. Szujską, 0- 
świadczył on, że „na taką chorobę do 
szpitala się nie przyjmuje, gdyż chory 
może w domu się wyleczyć”. Tymcza- 
sem chory, po upływie zaledwie około 
dwóch tygodni, zmarł w wieku 30 lat. 
Osierocił on żonę i dwoje dzieci. 

To są „stosuneczki”, ; 


Strajk urzędników 


w gminie żydowskiej 


Zgodnie z uchwałą zarządu Związku, 
z dn. 31 marca r, b. wczoraj we wszyst- 
kich biurach gminy żydowskiej w War- 
szawie, rozpoczął się strajk włoski u- 
rzędników z powodu  niewypłacenia 
pensji za miesiąc luty i marzec, pomi- 


BIAWAR ZAWARCIE" W POWODA ŚK W" Myy PEII rp ETER 
Lo aut u Citroćna 


Największa francuska fabryka samocho- 
dów Citroena ogłosiła lokaut i zamknęła fa 
brykę. 

Kierownictwo fabryki samowolnie obni- 
żyło piace robotnicze bez uprzedzenia o 
tem delegatów robotniczych, W odpowiedzi 
na tę samowolę robotnicy porzucili pracę. 
To posłużyło dyrekcji fabryki za pretekst 
do zamknięcia fabryki. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


nm» D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-6; dom od Dworca Głównego! 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne. 
skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux, Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


py EO EZ ZYC YO 
Włoski strajk ekwilibrystów 


W teatrze „Alhambra” przy ul. Karo 
wej w ub. piątek trupa ekwilibrystów 
na rowerach, występująca w programie 
urządziła strajk włoski, Wjechawszy na 
arenę, ekwilibryści nagle sanęli, nie wy 
konywając dalszych ewolucji. 

Zgromadzona publiczność zaczęła się 
denerwować. Wkróce wyszło na jaw, 
że powodem srajku było niezapłacenie 
gaży w sumie 150 zł, Kilkakrotnie opusz 


czano i podnoszono kurtynę, gaszono i 


ARR AE Z ÓE C a a EWIE 


Z ZYCIA PARTJI 


PONIEDZIĄŁEK, 3 b. m. 
Posiedzenie Egzekutywy W. O. K, R. 
P, P, S. odbędzie się 3 kwietnia o godz. 
6.30 popoł. ul. Długa 19. 


T. U. R. 


WYCIECZKA DO RADJA, Zapisy na wy 
cieczkę do Radja, która się odbędzie 7-go 
kwietnia w piątek o godz, 8 wiecz, będą 
przyjmowane tylko we wtorek 4 kwietnia i 
czwartek 6 kwietnia od 5 do 7-ej, Opłaty: 
10 gr. od członków TUR, ; 20 gr, oraz e- 
wentualna opłata szatni, Zbiórka w przed- 
sionku Radja (Zielna 25), 


Z. M. N. S. 


ODCZYT Z. N. M. S. W czwartek dn. 6 
b, m, o godzinie 7-mej wieczorem odbędzie 


się odczyt, organizowany przez Z, N. M. S. 


na temat: „Przyczyny rozłamu w kompar- 
it” Wstęp — 20 groszy, Odczyt odbędzie 
się w lokalu Z, N. M, S., Czerw, Krzyża 20. 


Z Polskiego Towarzystwa 
Polityki Społecznej 


We wtorek dnia 4 kwietnia r. b. o godz. 
8.15 wiecz, w lokalu Polskiego Towarzystwa 
Polityki Społecznej, Wiejska 19 m, 4, od- 
będzie się dalszy ciąg dyskusji poświęconej 
„Zagadnieniu czterdziestogodzinnego tygod- 
nia pracy”, 


„Skippy” 


Nowa kreacja Jackie Coopera 


Piękna opowieść p. t: „Skippy', znana 
to dobrze dorosłym i dzieciom Europy i 
Ameryki, wzruszająca i śmieszna zarazem, 
porywająca entuzjazmem i mocą dziecięcej 
idei, w rękach reżysera Normana Tauroga 
zmieniła się w pełen realnego życia i 
ciowego wyrazu film, kreowany przez naj- 
młodszego gwiazdowa Jackie Coopera o- 
rez równych mu wiekiem i zdolnościami to- 


warzyszy: Roberta Coogana (brata Jackie), ; 


Mitzi Green i Jackie Searl'a, Jest to wła- 
ściwie wyimek z życia ludzi dorosłych. hi- 
storia tych „starych” uięta w nawrocie do 
lat dzieciństwa dokąd zawsze tak chętnie 
wracamy Film dla dorosłych i dzieci, „Ski- 
ppy” ukaże się w programie świątecznym 


na ekranie kina „Majestic” i, jak na całym ' 


świecię, wzruszy i ubawi wszystkich, (X), 


— Å—— — 


— mn wr w w e a e a e o 


ży- , 


zapalano światła. DRyr. Ragro oświad- 
czył, że nie może uregulować gaży, — 
gdyż pieniądze zabrał sekwestrator z 
urzędu skarbowego. Wkrótce publ cz- 
ność stanęła po stronie poszkodowa- 
nych artystów, domagając się wypłace- 
nia zaległeń gaży. Rokowania trwały o- 
koło 30 minut. Wtedy dopiero wszedł 
za kulisy przodownik, polecając zejść 
strajkującym ze sceny. Zjawił się rów- 
nież kierownik 1-go komisarjatu, który 
polec'ł przeprowadzić sprawców zajścia 


` do komisarjatu, gdzie pozostawali 4 


godziny. ; ; 
Pokrzywdzeni artyści podali skargę 
do sądu pracy i do prokuratora. 


Z nowych wydawnictw 


Świat i życie, Tom I, zeszyt 3, Nakła- 
dem Książnicy - Atlas, 

Czy jest niemoralnością posług. wać 
się trickiem gazetek brukowych, aby 
przemycić rzeczy dobre i użyteczne 
Jeżeli tak, to jest to encyklopedja nie- 
moralna. Nie obawiamy się jednak, że- 
by zepsuła kogokolwiek, W formie sen 
sacyjnych artykul:ków, rozbitych na 
ustępy, zaopatrzone „podtytulikami f 
podaje się w sposób przystępny wiado- 
mości z współczesnej wiedzy : kultury. 

Jeszcze idzie litera A. w leksyko- 
nach bardzo ważna, ponieważ tu gro- 
madzi się najwięcej wyrazów  cudzo- 
ziemsk:ch i naukowych, Mamy tu więc 
rozdziały takie jak: Arabowie, architek 
tura, archeologja, Arfowie, Arktyda i 
t. d. Dla nas specjalnie interesujące są 
wiadomości o arasach (gobelinach) i o 
Arjanach , polsk:ch. O Arjanach pisze 
prof, K. Górski, rozpoczynając „słusznie 
cytata z „Nawracania Judasza" Żerom 
skiego, poświęconą  Arjanom. Wobec 
reklamowania się Hitlerowców jako 
czystych Arjów, dobrze będzie, gdy 
młodzież zapozna się z tą sprawą, do- 
syć tajemniczą. Autor odnośnego arty- 
kułu, p. Schayer, wspomina w nm i o 
entuzjazmie f'loaryjskim prof. Waśkow- 
skiego w „Rodzinie Połanieckich Sien 
kiewicza, i o teorii Gob'neau, który Sło 
wian uważał za rasę zdegenerowaną, i 
o dogmatach aryjskich Ryszarda Wag- 
nera, i o nacjonalizmie hitlerowskim, m 
w końcu zaś podaje krytykę tych teoryj 
Dobry, pouczający artykuł, któryby war 
to dziś przedrukować. 

Na uwagę zasługuie dowcipny arty- 
kulik prof. Witwickiego o arogancji. Na 
p'sany w formie dialogu między ucznia- 
mi, podaje i analizę pojęcia, arogancji 
i rodowód etymologiczny samego sło- 
wa i obfite przykłady na psychologję 
arogancji. Arogancja jest dziś również 
sprawą bardzo aktualną, Szkoda. że au- 
tor nie zastosował co do niej. także 
zasady „aud'atur et altera pars” (trze- 
ba wysłuchać i drugiej strony). Bo prze 
cież bardzo wielu wybitnych ludzi by- 
ło arogantami, tylko że to u nich nazy- 
wało się dumą. I arogancja ma też swo 
ją socjalną stronę. s Wd 

Redaktodzy encyklopedi powinni się 
stosować do wskazówek „Poradnika 
językowego". Zam'ast „dokonywujące 
się” (str. 269) powinno być albo „doko- 
nywające się" albo pet hyh Ź 


TRD. „OR oPISY EBAY ASEAN EOZRJEC FR POR 


STUDENT z długoletnią praktyką nau- 
czycielską poszukuje lekcyj Specjalność: 


małemałyka, fizyka, łacina dla klas wyż- 


szych, oraz wszystkie przedmioty dla klas 
niższych, Godzina 1 zł, 50 gr. Tel, 252-11. 


m = ram w w w O W a 


mo  solennych przyrzeczeń, danych 
przedstawicielom Związku przez preze- 
sa zarządu gminy. Przebieg strajku spo- 


, kojny. Strajk narazie obejmuje wyłącz- 


nie biura, mieszczące się w gmachu gmi 
ny przy ulicy Grzybowskiej Nr. 26-28, 
nalomiast ambulatorja, cmentarze, szko 
ły i zakłady wychowawcze funkcjonu- 
ja normalnie. 


Sprostowanie 
urzędowe 


W związku z ukazaniem się w Nr, 109 „Ro 
botnika” z dn, 27 b, m, wzmianki, dotyczą 
cej Funduszu Bezrobocia w Łodzi, uprzej- 
mie proszę, na mocy art. 30 i 32 Rozporzą- 
dzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 10 maja 1927 r. o prawie prasowem (Dz. 
U. R. P. Nr, 45 poz, 398), o bezpłatne za- 
mieszczenie w najbliższym numerze  „Ro- 
botnika" takiemi sememi czcionkami i na 
tem samem miejscu poniższego sprostowa- 
ma: 

1) nie odpowiada rzeczywistości, że niżej 
podpisany „zaproponował przed kilku ty- 
godniami urzędnikom swoim przez jakiś czas 
dodatkową. dwugodzinną codzienną +pracę 
pozabiurową, rzecz prosta, bez wynagro- 
dzenia” — natomiast prawdą jest, że grono 
społecznie uświadomionych . pracowników 
Funduszu Bezrobocia w Łodzi — nie przez 
kilku tygodniami — lecz w połowie grud- 
nia ub, roku, w związku z nawałem pracy 
w Obwodowem Biurze w okresie największe 
go napięcia przed świętami Bożego Narodze 
nia wystąpiło na ogólnem zebraniu pracow 
ników Funduszu Bezrobocia z propozycją 
ofiarowania w ciągu kilku dni swej dwugo- 
dzinnej pracy — nie dla Funduszu Bezrobo 
cia, jako Instytucji — lecz na rzecz bezro- 
botnych, traktując to jako akcję społeczną. 
Propozycja ta z braku jednomyślności nie 
została wprowadzona w. życie. 

2) nie odpowiada rzeczywistości, że „u- 
rzędnicy milcząco przyjęli tę propocycję 
do wiadomości i, że milczenie to wziął Kie- 
rownik za zgodą natomiast prawdą jest 
że niżej podpisany, mimo, iż jest człon- 
kiem Związku Pracowników Funduszu Bez- 
robocia, z przyczyn od niego niezależnych, 
na zebraniu tem nie był zd 

3) o tem, że p. I, Turajski na wspomnia- 
nem ogólnem zebraniu miał oświadczyć, 
„że sprawa ta musi przejść przez głosowa- 
nie tajne” niżej podpisany dowiedział się 
dopiero z zamieszczonej w dn, 27 b. m. no- 
tatki w „Robotniku”, a więc moment ten 
nie mógł decydować i nie decydoweł o 
zwolnieniu p. IZ, Turajskiego, 

Trzykrotna redukcja pracowników sta- 
łych w Obwodowem Biurze Funduszu Bez- 
robocia w Łodzi, a mianowicie; z dn. 31-g0 
grudnią r, ub, z dn. 31 stycznia r. b. i 30 
czerwca r. b, nastąpiła na skutek zmiany 
ustawodawstwa socjalnego. Redukcja ta — 
ze względów oszczędnościowych =~- była 
konieczną, przyczem przy redukeji tej bra- 
ne były pod uwagę przesłanki rzeczowe; — 
mie zaś podane w cytowanej wzmiance w 
„Robotniku”. i 

Zwolnienie p. 7. Turajskiego i innych z 
dn. 30 czerwca r. b, t. j. po upływie pół 
roku od omawianego ogólnego zebrania nie 
pozostaje w jakimkolwiek związku z wyżej 

i rawą. 

gr arter a osobę p. Z, Turajskiego, 
to tenże uprzednio już, t. j. z dn. 30 wrze- 
nia 1931 r, miał wymówioną pracę i tylko 
na skutek starań miejscowego kierownictwa 
zwolnienie to zostało w ewoim czasie przez 
Władze Centralne FB, cofnięte. 

Kierownik i 

Obwodowego Biura Funduszu Bezrobocia 

w Łodzi: 
St, Łuniewski. 


* Łódź, dnia 28 marca 1933 r. 
dajemy od dziś 


Darmo! do świąt pu 


dełeczko złoc. igieł. 


Contra 
przy kupnie 3 płyt gramofonowych 


ADAM KLIMKIEWICZ 


Marszałkowska 154 róg Królewsklej 


Ma.estic 
„Gdy miłość się kończy” 


Dramat psychologiczny ma zawsze 
swoich zwolenników, to też film, osnuty na 
konflikcie uczuciowym wyświetlany w „Ma- 
jesticu”, cieszy się znacznym powodzeniem. 
Wpływa na to zarówno łatwa fabuła, do- 
brze zbudowany scenarjusz jak i pierwszo- 
rzędna gre aktorów, pełna finezji i głębokie 
go uczucia, 

Konflikt, który stanowi treść obrazu jest 
ciekawy i popularny, gdyż chodzi o miłość 
do dziecka, w zestawienin z odpowiedział- 
nością ojcostwa. a 

Robota obrazu subtelna. 


N 
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MEMO Str. 4 


IADOMOŚCI 


Mistrzostwa klasy A podokręgu 
robotniczego 

W sobotę rożpoczęły się w Warsza- 
wie zawody piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A podokręgu robotniczego. 

Pierwszy mecz rozegrany na boisku 
Skry pomiędzy MARYMONTEM a 
GWIAZDĄ zakończył się nieoczekiwa- 
nie wysoką porażką mistrza Warszawy 
— Gwiazdy w stosunku 1:5 (0:1). Mary- 
mont miał przez cały czas silną przewa- 
gę nad przeciwnikiem, a owocami tej 
przewagi było pięć punktów, zdobytych 
przez Sokołowskiego (2), Przeorowskie 
go (2) i Burzyńskiego II (1). Dla Gwia- 
zdy jedyną bramkę strzelił Goldberg. 

Sędziował mjr. Budzianowski. Wi- 
dzów około 1500. 

W przedmeczu drugich drużyn wynik 
był remisowy 2:2 (1:1). Bramki dla Ma- 
rymontu zdobył. Borowiecki II (2) a dla 
Gwiazdy — Gruszka i lewy łącznik z 
karnego. ; 

W niedziele w Pruszkowie na boisku 
Znicza odbył się mecz SKRA — ZNICZ 
z wynikiem 3:3 (1:2). Gra zmienna bez 
wyraźnej przewagi żadnej ze stron. Po- 
czątkowo prowadzi Znicz 2:1. Skra wy- 
równała a następnie podwyższyła wy- 
nik do 3:2 na swoją korzyść, Przed koń 
cem meczu Zniczowi udało się wyrów- 
nać. Bramki 
Stępniewski, Zych i  Sarnowicz; 
Skry: wszystkie punkty były dziełem 
Smosarskiego II. Warunki terenowe i 
atmosferyczne bardzo ciężkie. Wichura 
ze śniegiem ogromnie utrudniała grę. 

Sedziował p. Romanowski. 

W przedmeczu Skra II 
Znicz D 3:1 (1:1). Ą 

W meczu kwalifikacyjnym o wejście 
do klasy A podokręgu robotniczego 
SARMATA zremisowała z ELEK- 
TRYCZNOŚCIĄ 2:2 (0:1). 

Więcej z gry miała drużyna Elektrycz 
ności, nie umiała się jednak przystoso- 
wać do fatalnych warunków. Sarmata 


zwyciężyła 


Rezerwa Warszawiank: wzmocniona 
zawodnikami ligowymi wygrała zdecy- 
dowanie z Drukarzem 5:1 (2:0). W 


/przedmeczu zwyciężyła również War- 


O W O Z ZE O W O AO W ZZO ZE 


dla gospodarzy zdobyli ` 
dla ; 


wyrównała w ostatnim kwadransie. — ` 


Bramki zdobyli: Urbaniak i Kwieciński 
dla Sarmaty a Szymaniak i Roszkowski 
dla Elektryczności. 

W przedmeczu Sarmata II wyśrała z 
Elektrycznością II 4:2 (1:1). (PAT.). 


Mistrzostwo klasy A WOZPN. 


W dalszych rozgrywkach o mistrzo- 
stwo klasy A WOZPN odbyły się na- 
stepujące mecze: | 

W sobotę Skoda odniosła zwycięst- 
wo nad Makabi 2:1 (1:1). 

W niedzielę AZS. nieoficjalny mistrz 
Warszawy wygrał ze Świtem 4:1, 

Polonja występująca w osłabionym 
składzie, rozgromiła Orzeł 9:0. 


szawianka II 4:3 (2:0). 

W towarzyskich meczach piłkarskich 
na boiskach warszawskich wyniki były 
następujące: Amatorski KS — Warsza- 
wski KS. 4:1, Hapoel — Hakoah 2:2, 
Żar — Czarni 4:1, Hasmonea — Mara- 
ton 1:0. 


Biegi na przełaj klubów robotniczych 


Na boisku Skry odbyły się w niedzie- 
lę dwa biegi naprzełaj dla klubów robot 
niczych. 

W biegu męskim na dystansie około 
2600 mtr. zwyciężył Eichel (Jutrznia) w 
czasie 10 min. 13 sek., dalsze miejsca 
zajęli 2) Michalski (Skra), 3) Mular 
(Skra), Stroch (Jutrznia), 5) Mittelson 
(Hapoel), 6) Kraus (Gwiazda). 

W biegu kobiecym na dystansie 700 
m. pierwsze miejsce zajęła Wyrzykow- 
ska (Skra) w czasie 3:36 przed Kaniew- 
ską (Skrą) i Margolisówną (Hapoel 
Wenclówna nie. startowała. 


Mecze ligowe 


KLĘSKA GARBARNI Z RUCHEM. 

Rozegrany w niedzielę w Wielkich 
Hajdukach pierwszy mecz o mistrzost- 
wò Ligi'w grupie zachodniej pomiędzy 
Garbarnią a Ruchem zakończył się wy 
sokocyfrowem zwycięstwem Ruchu w 
stosunku 6:0 (2:0). 

Garbarnia zaprezentowała się bar- 
dzo słabo, grając bez ambicji t wykazu- 
jąc brak zgrania i wytrzymałości. 


CRACOVIA POKONAŁA PODGÓRZE. 


W Krakowie Cracovia pokonała Pod- 
górze -3:0 (2:0). W pierwszej połowie 
gry przewaga Cracovii. 

„Po przerwie gra wyrównała się. Pod- 
górze, grając z wiatrem, coraz częściej 
zagrażało bramce Cracovii, jednak atak 
Podgórza nie może swej przewagi wy- 
kazać cyfrowo. 


Bokserskie mistrzostwa Warszawy 


W cyrku warszawskim odbyły się 
wczoraj finałowe spotkania bokserskie 
o mistrzostwo Warszawy. 

Zawody zgotowały dwie niespodzfan- 
ki, któremi były porażki dwuch fawory- 
tów. Mistrz Polski Karpiński, został 
niespodziewanie wypunktowany przez 
Amtczaka. Drugą niespodzianką była 
porażka Wolskiego do zawodnika Sko- 
dy, Pisarskiego. 

"W wadze muszej — Wojsławski (Pol) 
pokonał na punkty Rotholza (Gwiazda). 


Stuletnia walka na Tamizie 
Cambridge nad Oxfordem 


44 zwycięstwo 


W. sobotę ubiegłą odbył się na Tami- 
zie na odcinku Putney - Mortlake, tra- 
dycyjny, klasyczny wyścig ósemek wio- 


Śślarskich, rozgrywany rok rocznie po-' 


między osadami uniwersytetów Camb- 
ridge — Oxford. 

Bieg wygrała poraz dziesiąty zrzędu 
osada Cambridge (jasno-niebiescy) w 
czasie 20 minut 57 sek, bijąc swoją 
przeciwniczkę o dwie i ćwierć długoś- 
ci łodzi. Czas ten jest nieco słabszy od 
niedawno ustanowionego przez Camb- 
ridge rekordu toru (17 min, 47 sek) O- 
ficjalny rekbrd trasy (18:29) należy do 
Oxfordu. 


—— 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Pojedynek ósemek wioślarskich Ox- 
ford — Cambridge trwa już przeszło 100 
lat. Przez ten czas wyścig rozegrany 
został 85 razy (co rok z wyjątkiem lat 
wojennych). Dotychczas Cambridge wy- 
grał 44 razy, a Oxford 40. Od 1923 ro- 
ku wszystkie biegi kończyły się zwy- 
cięstwem osady Cambridge, Tylko raz 
(przed wojną) walka zakończyła się bez 
rezultatu, gdyż obie osady przybyły 
równo do mety. 

Na naszem zdjęciu widzimy na górze 
osadę Oxfordu, a na dole zwycięską o- 
sadę Cambridge. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zl. 8.—. Za zmiar; adresu 50 śr. 
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W koguciej: Kazimierski odniósł wyso- ; 


kie zwycięstwo punktowe nad 
kolegą klubowym, Małeckim (Polonja). 
W piórkowej — Olszewski (Strzelec) 
wypunktował Kenigsweina (Mak) W 
lekkiej — Bąkowski (Skoda) pokonał na 
punkty Zielińskiego (Pol.). W półśred- 
niej — Pisarski wypunktował Wolskie- 
go (Pol). W średniej — Zaydel (Pol) 
zdobył mistrzostwo Warszawy, b.jąc na 
punkty Dorbę (Legia). W: półciężkiej — 
sensacyjna porażka na punkty Karpiń- 
skiego (CWS), który przegrał do Ant- 
czaka (Skoda), Wreszcie — w wadze 
ciężkiej Tomaszewski (CWS) znokau- 
tował w pierwszej rundzie Karka (C. 


W. S.). 
Porażki polskich zapaśników 


W. Pradze rozpoczęły się w sobotę mię- 
dzynarodowe zawody zapaśnicze z udzia- 
łem zawodników Austrji, = Czechosłowacji, 
Niemiec, Węgier i Polski. s 

Polskę reprezentują trzej zawodnicy: Gę- 
stwiński, Gardawski i Ganzera, 

W sobotę Gęstwiński stoczył walkę 
Hamplem (Czech.), kładąc go w czwartej 
minucie na łopatki, 

W niedzielę, w drugim dniu 
wszyscy trzej polacy doznali porażek. Gan- 
zera przegrał z czechem Maudrem, Gardaw- 
ski z Risenbergiem, a Gęstwiński z Krcze- 
kiem, 


Z całej Poiski w kilku wierszach 


Szermiercze mistrzostwa Polski. 
Trzydniowe szermiercze mistrzostwa Pol- 
ski zakończyły się we florecie zwycięstwem 
Friedricha, a w szpadzie i szabli tryumfo- 
wał kpt, Seyda. 
Legja pokonana w Łodzi. 
W Łodzi rozegrany został towarzyski 
mecz piłkarski, w którym drużyna  Legji 
pokonana została przez ŁKS. w stosunku 
1:2 (0:1), 
W Łodzi w meczach o mistrzostwo wyni- 
ki były mastępujące: Turyści — Widzew 4: 
WKS. — Wima 3:2, ŁTSG — Makabi 1:0, 
ŁKS. Ib — Hakoah 3:1. 


Katastrofalna klęska Polonji 
w Poznaniu. * 

W Poznaniu bawiła w niedzielę warszaw 
ska Polonja, która rozegrała mecz towatzy- 
ski z Wartą, przegrywając w stosunku 2:9 
(1:4). 
Zawody lekkoatletyczne w Warszawie. 

W niedzielę na Bielanach pod Warsza- 
wą, w hali krytej CIWF, odbyły się mię- 
dzyklubowe zawody lekkoatletyczne które 
przyniosły szereg dobrych wyników, Pław- 
czyk skoczył 194 cmt, wzwyż, a sztafeta A, 
Z. S, 3 X 800 mtr. ustanowiła nowy rekord 
Polski w hali wynikiem 6:34 sek. 

Bieg naprzełaj o puhar magistratu 

Warszawskiego. 

Na Bielanach odbył się na dystansie ok. 
5 klm, bieg naprzełaj o puhar magistratu m. 
Warszawy, 

Startowało zawodników 45, sklasyfikowa- 
no — 32, W myśl przepisów — klasyfiko- 
wano tylko tych biegaczy, którzy przybyli 
do mety w czasie nie dłuższym, niż 3 minu- 
ty po przybyciu zwycięscy. 

Pierwsze miejsce zajął Puchalski 
gja) w, czasie 16:35,3 sek, 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze miej 
sce zajął Orzeł — 9 pkt., 2) Sarmata — 8 
pkt. 

Mecze piłkarskie we Lwowie. 

We Lwowie w towarzyskim meczu piłkar 

skim drużyna Pogoni pokonała Hasmoneę 


swym 


z 


zawodów 


(Le- 


1i1:0 (3:0). 


Mecze piłkarskie w Krakowie. 
W Krakowie w meczu piłkarskim Wisła 
pokonała Mysłowice 3:2 (2:1). 
W mistrzostwach klasy A grali: 
Korona 2:2, Makabi — Unja 3:0. 


Zakończenie zapaśniczych mistrzostw 
Warszawy. 

W sali YMCA zakończone zostały zapaś- 
nicze mistrzostwa Warszawy, W wadze śre- 
dniej wygrał Kiela (YMCA) przed Hejnia- 
kiem (YMCA), a w wadze półciężkiej —1) 
Małecki (Świt). Ogólna punktacja — 1) Y. 
M, C. A, 17 pkt., 2) Świt 11 pkt., 3) Legja 
10 pkt, 4) Elektryczność 2 pkt, 5) Prąd. 

O puhar plebiscytowy. 

W Katowicach odbył się tradycyjny mecz 
Katowice — Królewska Huta o puhar ple- 
biscytowy. Zasłużone zwycięstwo odniosła 
reprezentacja Katowic, bijąc Królewską Hu- 
tę 4:2. 

OPERA PES REWIR, A BAY MY an D Aaa SE 
BIELIZNA, "py TE NEUM" 
firanki, pyjamas, wy- jest teatrem 

ludzi pracy 


prawy ślubne, najtaniej 
9-20-67. a: TERA 


Legja— 


u Bronisława Lissnera, 
Wspólna 47 m, 21, tel. 


| 
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Po zmarłym we wrześniu 1930 r, Stanisła- 
wie Ostrowskim, pozostała gotówka 8093 
| zł, złożona w PKO. 

Przeprowadzenie sprawy spadkowej suk- 
cesorzy powierzyli adwokatowi Jerzemu E- 
borowiczowi, który podniósł z PKO. całą 
sumę wraz z procentami czyli ogółem 8603 
zł. 

Z sumy tej adwokat pokrył koszta pośrze 
bu i inne wydatki w ogólnej sumie 1903 
zł, z których usprawiedliwił się wobec 
swych mocodawców. 

Ponieważ sprawa się przeciągnęła, spad- 
kobiercy w międzyczasie doszli do porozu- 
mienia i zwrócili się do adw, Eborowicza, 
domagając się zwrotu reszty podniesionej 
z PKO, gotówki. 

Wówczas adwokat oświadczył, że pienią- 
dze są złożone w P, K, O. na rachunku 
spadkobierców. Po sprawdzeniu okazało się, 
to fikcją, . Wobec: tego spadkobiercy w dn. 
12.XI 1932 roku złożyli skargę do prokura- 


We Lwowie rozegrał się sensacyjny 
dramat małżeński. f 

. Przed paru dniami wysiadła z pocią- 
gu stanisławowskiego na dworcu głów- 
nym pewna młoda kobieta w żałobie, 
która, na widok -mijającego ją mężczy- 
zny krzyknęła gwałtownie: - „więc ty 
żyjesz?” ; rzuciła się w jego strone. 
Mężczyzna począł uciekać, kobieta je- 
dnak chwyciła go. Oboje odeszli na bok 
i zaczęli się porozumiewać, — Podłoże 
tej dziwnej sceny było następujące: 
Młodym mężczyzną był 29-letni far- 
maceuta Marek Klein z Kołomyi, Gdy 
przed 6 laty nie miał on pieniędzy na 
odbycie studjów, ożenił się z córką tam 
tejszego kupca. Nie było to małżeń” 
stwo z miłości, to też młody Marek, 
podczas studjów farmaceutycznych we 
Lwowie, pokochał pewną tancerkę. Po- 
braniu się dwojga kochających stała na 
przeszkodzie żona Kleina, Farmaceuta. 
wrócił do Kołomyi, nie mógł jednak 
znależć. posady, 

Gdy przed sześciu tygodniami wyje- 
| żdżał chwilowo ze Lwowa, w jego o- 


TEATR „ATENEUM ', Dziś niezwykle 
sensacyjna sztuka Sergjusza Tretiakowa p. 
ta „Krzyczcię Chiny" w inscenizacji i reży- 
serji L. Szyllera. 

Z OPERY: Dziś i jutro opera nieczynna. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka L. Andrejewa „Ten, którego biją po 
twarzy”. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień! . 

TEATR LETNI: Dziś aktualna komedja 
wiedeńska Fr. Camelrohr'a i Ebermayera 
„Ach, ta gotówka". 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie pięk- 
na sztuka Pagnola „Marjusz” z Romanów- 
ną, Zelwerowiczem, Pawłowskim -w rolach 
głównych. 

W próbach specjalne widowisko na przed 
stawienia popołudniowe (premjera 8 kwiet- 
nia w sobotę po południu) M. Cholewiń- 
„skiej i W. Stępa Polska Skrzydłata'.' 

Na wieczorowe przedstawienie dyrekcja 
przygotowuje wielkie widowisko, będące 
nowoczesną przeróbką sławnego arcydzieła 

„Płaków” Arystofanesa. Według pomysłu 
| tej klasycznej komedji napisał Bernard Zim 

mer, jeden z awangardowych pisarzy fran- 
cuskich, świetną komedję, która w teatrze 

„Atelier'u* zdobyła olbrzymi sukces, W 
Teatrze Polskim komedja ukaże się w tran- 
skrypoji J, Tuwima i'w reżyserji A. We- 
gierki, 

TEATR KAMERALNY, Wkrótce oczeki- 
wana z niezwykłem zainteresowaniem pre- 
mjera sztuki sowieckiej „Trzy pary jedwab 
nych pończoch", Rolę bohaterki Tamary 
kreować będzie znakomita artystka Irena 
Grywińska. 

Dziś przedstawienie zawieszone, 

TEATR .BANDA* Dziś komedia mu- 
zvezna R Benatzkweso „Moia siostra i ja” 

TEATR „MORSKIE OKO” Dziś i co- 
dziennie rewia w 20 obrazach p. t. „Rewia 
miłości”. 

TEATR „8.30' gra ostatnie dni operetke 
Oskara Straussa „Kobieta, która wie czego 
chce". Ń 
daje codziennie dramat St. Żeromskiej 
„Róża”. / 

ALHAMBRA, Dziś i codziennie program 
styczniowy z Walterem, Neyami- chórami i 
baletem, 


t 
i 


TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Karowa 18) 


| 
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Niesumienny adwokat 


tora i do Rady Adwokackiej, 

Na interwencję Rady Eborowicz oświad- 
czył, że sprawę w ciągu kilku dni załatwi. 
Pomimo że od tego czasu upłynęło już 
5 miesięcy, niesumienny adwokat pieniędzy 
podniesionych przed 2 i pół laty dotych- 
czas nie zwrócił, Na reklamacje swych mo- 
codawców odpowiada: „Wasze skargi leżą 
pod suknem, nic mi nie zrobicie", Spadko- 
biercy, nie widząc innego wyjścia postanowi 
li całą tę sprawę podać do publicznej wia- 
domości w nadziei, że może w ten sposób 
prokurator oraz Rada Adwokacka zainte- 
resują się wreszcie tą aferą i sprawcę po- 
ciągną do odpowiedzialności. 

Zazmaczyć należy, że Eborowicz co kilka 
dni odwiedza żonę zmarłego zapewniając 
ją pod przysięgą, że nazajutrz przyniesie 
jej pieniądze, lecz wszystko kończy się na 
obietnicach, Zatrzymana przez E., suma wy- 
nosi 6695 zł., plus procenty ma-'2 i pół ro- 
ku. 


Tragikomedija miłosna 
Domniemany nieboszczyk popełnił samobólstwo 


czach, w pobliżu miasta, pewien . czło- 
wiek rzucił się pod pociąg i poniósł 
śmierć na miejscu. Ponieważ zwłaki 
nieszczęśliwego były zupełnie  zmasa- 
krowane i nie można było ich rozpo- 
znać — Klein włożył do kieszeni trupa 
swoje dokumenty, sam zaś wyjechał do 
Lwowa. i Ay 

Kleina uznano za zmarłego i żona 
jego wlaśnie przybyła do Lwowa, : aby 
podjąć kwotę asekuracyjną 500 dolarów. 
Łatwo zrozumieć jej przerażenie“. t 
zdziwienie, gdy zobaczyła swego zmar- 
łego męża z uśmiechem na ustach, kro- 
czącego przez peron. Klein bowiem 
wrócił do swej tancerki i razem z mią 
zamieszkał w Zimnej Wodzie. Zjawie- 
nie'się żony znowu zepsuło jego szczę- 
ście,, niemniej postanowił wrócić -z żo0- 
ną do Kołomyji, 

Przed wyjazdem jednak, z rozpaczy 
po ukochanej tancerce, zażył naprawdę 
trucizny.  Nieprzvytomnego odwiozła 
żoma do szpitala. Życiu Kleina nie gro- 
zi poważne niebezpieczeństwo. 


Co śraią w Teatrach? 


TEATR BOMBA. Dziś rewja polityczna 
p. t „Kult Nagości”. 

TEATR REWJI „MIGNON * 
humoru p. t: „Prima Aprilis". 

ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
DAWNEJ MUZYKI W WARSZAWIE. W 
środę 5 kwietnia r. b. o godzimie 8.15 wiecz. 
w sali Konserwatorjum odbędzie się . 108-a 
Audycja Stowarzyszenia z udziałem Orkie- 
stry Kameralnej Lydji Barlan - Opieńskiej 
(sopran), Bolesława Kona (fortepian). Sło- 
wo wstępne — Henryk Opieński, 

CYRK. Codziennie o -godz. 8.15 - wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy 6 mi- 
strzostwo Europy z udziałem Sztekkera. 


EO RE OE a ZTS 


(0 usłyszymy w radjo? - 


11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej. 11.57 Sygnał cza- 
su, 12.05 Program na dzień bieżący. 12,10 
Koncert z płyt, 13.20 Komunikaty. 15.35 — 
Skrzynka pocztowa. 15.50 Koncert z płyt 
16.25 Lekcja języka francuskiego, 16.40 Od- 
czyt. 17.00 Koncert muzyki węgierskiej, — 
17.55 Program. 18.00 Odczyt dla maturzy- 
stów, 18.20 Wiadomości bieżące, 18.25 Mu- 
zyka lekka. 19,00 Rozmaitości 19,20 , Skrzym 
‘ka pocztowa. 19,30 „Na widnokręgu”. 19.45 
Dziennik Radjowy. 20,00 Skrzynka poczto” 
wa, 20.15 „Noc miłości" fantazja operowo” 
operetkowa Walentinowa, 22.45 Muzyka 
taneczna z płyt. 22.55 Komunikaty. 23.00— 
Muzyka taneczna. 


JUTRO. 


11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Komunikat. 
lotniczy. 11.57 Sygnał czasu. 12.05. Program 
na dzień bieżący. 12.10 Koncert, 13.20 Ko- 
munikaty, 15.25 Chwilka lotnicza. 15.35 — 
„Wśród książek' — 15.50 Ulubione melo- 
dje. 16.20 Odczyt dla maturzystów, 16.70 
Odczyt. 17.00 Koncert symfoniczny. 17.53 
Odczytanie programu, 18.00 Odczyt dla ma” 
turzystów. 18,20 Wiadomości bieżące. 18.23 
Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.20 
Odczyt. 19,30 Feljeton muzyczny. 19.45 — 
Dziennik Radqowy. 20.00 'Koncert popular” 
ny. 21.45 Kwadrans literacki, 22.00 Recital 
śpiewaczy. 22.30 Muzyka z płyt, 22.55 Ko- 
munikaty. 23,00 Muzyka taneczna ` 


Dziś cewia 
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Z ÓŃ 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. $% 
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